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Rumuński następca tronu wręcza w  Bukareszcie puhar polskiej 
drużynie sportowe*.

Zdjęcie nadesłane „Światowidowi* przez agencję bukareszteńską J.

drożyna „Onteł Biuły* tozeg J .  w ig lic y  Rnmunji wielki matcb z tamtejszym klubem .  Stadjul Roman*. Pr matcha następca Łonu -tunnńskiego z trybuny, 
przyozdobionej chorągwią w baru »cb p ls t: :L i z białym j r lm  wręczy! pr idi*awicielowi polskiej drużyny puhar pamiątkowy. Ra cb przyniósł zwycięstwo Snannom  (14:0); 

wynik ten jest dla Polski stosni kow i doić korzy itny, . lbowlem przy grzr Roagby wyniki słabszych drożyn są z wy kit znaczni- gorsze.
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Wspaniała manifestacja Wiełkupolski w obiouic giouic nadłodnicii. Nowy prezydent miasta Gniezna.

Z initjaiywy Związku Gt rony Kremów Za( hod ni i i  w PoHunin odbyty się w drugim dniu świąt Wielki locuyth Miasto Gniezno powołało na > inow 1 swego m rtrve.au
w całej WieThopolsrc ricU u wiece manifestacyjne, celem zaprotestowania przeciw utmacHowf niemieckiemu na p. Leona Barciszewskiego, oficera orderu francuskiej
aaaze zachodnie gri iee Zdję ie nasze przedstawia tłumny se c  na pla<— Wolności w Pc: manii w czarni prze Legji Honorowej, b- diao 'letniego bonsnlz Rzpłitej

mówienia prof. dr. Mi cha) Mewi cza •>;) w E a es . obecnie delegata d« rokowań polsko-niemieckich.
Fot. Z. T noda. F o t Z Tranda

Tizeciomajuwy medal zasłuj . Pośw. I. karetki automobilowej Lwowskiego Pag. Ratunkowego. Trzeciomajowy medal zasługi.

Medal ten w rocznicą konstytucji J-go—,aja K, proboszcz Piwinslu z kościoła rafjalai a h . , . .  >^szq Pani k u } i Śnieżnej Druga trona tego utedaio, wykonanego
udzielony '-ędzieporaipi.. wazy sreregi wi dokt, ir< pe.jsięcenia pierwszej Luretki ant nobii wej łw jwaLiego Pogotowia przei Mennicą Państw ą w Warszawie
obywateli* którzy przysłużyli się spo Ratunkowego zr srebra d iie s ifć » m ej próby
ł e e a e k s t c a .  Fot- A , fot- .Światowida". Fot l t  M o n , Lwów Fot. Ag. fot .Ś c u to r id i '

Ś. p. poseł Juljan Sykała. Zakończenie wojskowego kursu samochodowego w Warszawie.

Zmarły * e  Lwowie p teł na Sejm Kzplitej *. p. Ju ljan  W obwzae ka-doszkowsM m na Powązk h  poć R u szan ą  -dbylo mię uroczi s tr  zakończenie ofieersi iego : pod-
Sykała w ał czynny udział w walce e polskość Śląska ofic. rskiego knrsu -— bifv* j " icg. W P. Iniirniem min. spr. woj .Lowycl dyplomy ukońc-enia korst wręczył
C i a n y W t i  i byt jak iś  czas przer Czechów interesowany ahaoH e ttom gen Osiński gt—eraMy inspektor szkól wojskowych.

FoL A f. to t  .Światowida* Fot. Ag fo t .sW-iatowtda*
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Z posiedzeń Ligi Na/odów, Sifliti-d patriarchy Tichona..

Koi. '.te prawników radzący Ja u d  j iit ilu c ją  p. awa 
inięaiynarodd _ ego.
Fot- J  Bicfcter, Geoere

Z u r ty  i-a J d e u k i patriarcha Tick u  zra t  po npadka wa- 
• atu pozort J ma wienijm, co go l u a ń b  u  i n ń l a k  
-u d a  ze s ir -jy  bolszewików, pśżn cj j« d a u  -przeuiewir 
rzył a ę  m t u  da«m ij& ; a  l u a d a .  i  « u e d ł i S m ic tu -

w kompromis. PrmrhofeSewwóernce.

W przedpokoju nowego ministra.

Przywódca 
powstańców w Kat 

dystanie.
Vaue zdjęcie aa lewo 
pnedatawia rozgłośnego 
j  ni dzisiaj oacz - i lu  
powstańców kurdyjskich 
Mamo w 
stroju 
wstanie to 
aódctw
t* wielkie nowodaenie
i d* piero zmohiliroa .nic 
raiej prmji tureckiej 
i mwńl. Ks rdow w ostał 
nich dniach do ucieczki'

Photo Franęais 
Cooftintinopłe.

Wszędzi dz ,je się to samo : gdy fala wydarzeń politycznych wyniesie kogoś na fotel ministra, w lej 
-aasef chwiu a—yna się tłchambrowanit* a  niego. Oto widok przedpokój i  m inistra oświaty t  
Francji p. de Monzie w lrtorym ubrany w łańcuch złocony woźny wpus.ttza po jednem u interesentów.

F ot Atlantic.

Z pohytu Baifoura w Palestynie. Cesarz chiński na studjacl w Ameryce.

in t i e k u  m ąi stanu Balfonr, Inicjator oddani Palestyny żydom, przybył do Jerozolimy na otwarcie pierwsi, go 
żydowskiego uniwersytetu. PoLytjego aywołał gwałtowne dem snikacji .amtej izych Arabów. Nasze zdjęcie przed 
stawia Balfoui• (X ) w n iwei mieście żydowskiei- T« I A wiw w towarzystwie dwócn przywódco' ■ sjonizmn, Soko­

łowa (1) i Waizmana (2).

Pozbawiony Tronu i ks-cesarz Chin, ryjący dotychczu pod 
nazwiskiem Henry Puyc w Tient inie, n ń k i ł  się de r-ądz 
Stanów Zjednoc mych z zapytaniem, czy woł to e n  kędzio 
przyjechać do Waszyngtonu na studja Rząd amerykański 

udzie 1 mn lego pozwolenia. Fot Atlantic.
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Pogrzeb i  p. gen. Zygmur ta Zielińskiego w n raków.e.

Tul p rz .d  świętaro Wielkiej nocy 
zmarł i  Krakowie g e r  o roni i b. do­
w ó d '... II iiiygady Legionów Polskich 
s p. Zygmunt Zieliński, obdarzony licz­
nymi orderam i i szeroko ■'nany wódz. 
Działalność bojowa gen. Zielińskiego 
jesi tak  sim ie związana z dziejami dru­
giej Bryg. Lieg Pol.,że właściwie stimówi 
z niemi >edną całość i nie może być 
omawiana oddzielnie. Pogrzeb zmarłego 
wodza oyl w Krakowie wielką mani­
festacją 1 wzięły w nim udział wieloty­
sięczne tium y, oraz przedstawiciele naj- 
wi zszycn dostojników państwa. Nasze 
zdjęcia przedstawiają poco ód pogrze- 
Dowy, wcnodzącj pod podkop kolejowy 
przy ul. Lubicz obok dworca kolejom ego 
w Krako wie tn~ .ewo)spuszczanie trum ­
ny do grobu (klaczy gen. Józer Halle”, 
reprezentujący min. spraw wojsk., za 
nim ctoi . ojewod krakowski Kowali- 
kowuk. [X]) oraz portre t &. p. gen. Zie­
lińskiego (na piawoj

Minister Skrzyński miłośnikiem gry konnej Polo. Finlandzki dziennikarz gościem Warszawy.

Prezydent Rzpltęl mianował p. Jrkói ■ Glaasj., sędziego Sadz Najwyższego w Warszawie 
prtr*M konayatorza rwangelicko-augsbuirzkiegu w Polsce Nasze zdjęcie przedstawia 

m i * 11 prezesa w biurze .oruyr jrza w Warszawie.
Ag. FoŁ „Światowida*. .

Naszemu f Jtografowi ndało się uchwycić 
w Wari.. . wic rozstawia a kapitana n trmji igi.<w W amawie rozmawia * k a p ita n e m  armji i ima* J frank « or« [c). Józefem br. Foton i r  
Pieniążkiem (4). P. minist. Skrzyńsfi jest wielkim miłośnikiem popularnej zagranicą gry w Polo 
partje jeźdźców długimi, cienko zakonczorymi specjalnymi drążkami starają się piłkę rzucić do

minister spr. zagranicznych Skrzyński na konin (1) nr boLku 
ej Frank Worali (2), Józefem kr. Potockim (3), Jerzym Odrowąż

Polo, przy której dwie 
oznaczonego celu.

Ag. Tot. .Śr._atowid«-

De n ej stolicy przybył prezes SyLdykate Dzienni! ta i  
finlandzkie! r sdakl »i naczelny dzienni! a .Soomen Tcolb 
luoi' ,  pac Yrjo Koskelainen. Nasra zajęcie przedstawia 
sympatycznego gościa w gabinecie petnom m ii. Fiok

w Warszawie. Ag. Fot .Światowida*

Polski klub gry konnej Polo w Warszawie. Nomy prezes konsystorza ewangelickiego w Polsce.

W Wai nawie zawiązał się pierwszy w Polsce kin! gry konnej Lrw. Pole, na które 
s tanął «e* Rozwadowa! L Mana rdjęcfr p n a d r u w u  naomnni rozpo żęcia gry na ltoiskn 
W H w ' ' j m  W środku zdjęcia attache i q  - Uki F CUyt a (1)- “  P * d  mego 
k ap  ang. Frank Worali (2), na lewo Józef kr. Potocki (3), obok m  |  płk. PoUek p
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V. B i i t g  okrężny „Kurjera polskiego".

Przy udziaif; 62 nnztitnikśr jbyf się 19 bm. w Wat i za wie pi^ty bieg okrężny 
•.Kurjera polskiego'*. Nasze zdjęcie na lewo przedstawia charakterystyczną scenę 
ze starta, zdjęcie na prawo przedstawia zwycięzcę biega, p. Sawaryna Rem ans

Z iwo Wal iegC k lu b a  „Pogwń". Ag. fot. .Światowida*.

Numer 17.

Nowy gabinet ministrów we Francii.

Pogrzeb ś. p. Jana Reszkego.

Dotycbczasowemn prezydentowi i . « ,  . .A iq  Izby Dep-.towa.iych udało aię ntworzyć 
gabinet, którego członków podaje niniejsze zdjęcie, a miarowi ci*,. Caillauz. .ninister 
finansów (1), Cha *uet, mia. haadla (2), Hesse, min. kolonji (3), De Monzie, ministe. 
oświaty (4), B and min spraw zagr. (5), Painleye, prezydent min. i min. wojny (6), 
Anterion, min. emerytur (7), Borni, min m arynuki (8). oraz podsekretarze stanu 
Bonnet, prezydjnm (9), Eynac, żeglugi powietrznej (10), Delbos,, techniki i iztaka (II). 
Na zdjęciu iiauzcm brak jeszcze min. uprawi idliwoaci Sieegr. min. spr. wewi Schrameka, 

marynarki handl Dunielou, rolnictwa Durard robót pnbL Laval i pracy Dafonr.
Preis Photo New . Serrice.

Słynny nieguyś cia c ły świat śpiewak polski Jan Reszke, zmariy w Nicei, pochowany 
został w Paryżu. Obyczajem tamtejszym zwłoki jego przewieziono na cmentarz na 

furgonie automobilowym, zastępującym używane u nas karawany konne.
FoL Kleczkowski, Parii

Uroczyste otwarcie uniwersytetu w Jerozolimie.

f i*

Nasze zdjęcie przedstawia najbardziej mslowiurzy moment z o* warci a pierwszego ty doz ski eg o uaiv-r»yt_ :u w Jerozolimie, a mianowicie uroczyste zebranie na tle górskiego
krajobrazu p estyńsk.ego. Na trybunie przedstawiciele t-jejscow/ch władz i żydowskiego spnteczeóatwi P te  Photo News Service.
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VsO s ią  nosi r
U lubione n iegdyś woalki, które zupełn ie na d łuższy  czas wyszły 

z m ody, zaczynają się pojaw.ać znowu chociaż w zm ienionej 
postaci, jako króciutkie zasłonki, sięgające od ronda kapę- A 

lusza i zakrywające jedyn ie oczy. P łaszcz w obecnym  a  
sezonie stanow czo jest popularniejszym  od kostjum u U  

l  M oże dlatego, że w  gruncie rzeczy sięgający prawie U

Przez jakiś czas toczyła się 
walka pom .ędzy słomką a Hłce®. 

i M oda nie m ogia się zdecydować 
na to, czy na wiosnę i we w czesnym ' 
letiiim sezonie nosić będziem y 
Kapelusze słom kowe czy też filcowe, 

i O becnie OKazuje się, że jedne i 
drugie. Szczególnie u lubione są 
kom binacje słomki z filcem. Modną 
jest również crepe georgetła, 
zwłaszcza w połączeniu z .bo rtą* . 
Co do fasonów, to choć tu i ówdzie 

i pojawiają się w iększe, jednakow oż 
absolutną przewagę osiągnęły Kape- 

j lusze m ałe z odw iniętem i rondkami, 
g iHboko na głowę nasunięte.

K apelusze koloru lila we 
wszelkich jaśniejszych i ciem niej­
szych odcieniach są ciągle m odne, 
obok nich zaś powracają zwycięsko 
Kapeiusze czerwone, choć przez 
krótki m om ent zaaw ało się, że 
zostały zepchnięte na plan drugi. 
Tym czasem  na R ivierze francuskiej 
obok cyklam enów, fiołków i kro­
kusów pojawiły się już na głowach 
eleganckich pań barwy maku i 
ciemno purpurow ej róży. Bardzo 
modnym je st ruw n.eż, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o kapelusze sportowe, 
żywy kolor tenacota. 

 _

do kostek żakiet kosijum ow y n ie­
wiele się różni od n łaizcza, a 
natomiast płaszcz jest praktyczniej­
szy, poniew aż można go  użyć do 
każdej sukni. M amy pizyiem  
prześliczne m odele płaszczy, 
zw łaszcza z taK m odnych obecnie 
rypsów, gładkich i wzorzystych. 
M agazyny mód tworzą istne cacka.

Jaga.

1. Śliczny wiocenny kapelusz zc słomki, 
spasany wstążką i przybrany .żżz—i.

*
2. N ie.jyk ie stykowo, ro.ły kapelnsik 
z miękkiej słomki, opasany wstążką

tego sameBc kolom
•

3. Suknia z czarnej < armeucy z bluza 
ręcznie haftowana i drożno plisowani

spódniczką
*

4. Pełna prostoty, a ardzo elegancki 
tukicnk- i  miękkiej wełny z czarnym 
kołnierzykiem jedwabnym i dłngą 
krawatką. Obole piaazcze ze wzonystegc 
ottosaauo. podbite podszewką z creps

de cbiny.
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Ze sportu  w  P o lsce  i zagran icą

Rzdko ud ijc kię f łb f r a f n ń  uwyi k. mement tak wspaniały jak ten, który p a*i* m i a  zdjęcie -
Oto w U u d  r Juszczynie V»k f t k o c i  aa polowaniu a i ni. Gissmaona wyt, upioao w ustępie dzika, zaś 
jeden z uczestników zdołał sfotografować grupę myśliwy cń f zwierz.- ■ ztomencie kiedy otrzymuje śmiertelny

strzał Wspaniały ten dzik ważył 200 kg

Hinisterstwo spr w wojsk, wyznaczyło nagrody u  
biegi na nartach Górne zdjęcie przedstawia nagrodę 
za biegi patrolowe, dolne zaś oigrodę przechodnią 
min, spr wojsk. Ag. fot .światowida*.

Ks. Henryk, który obecnie po wyjeidzie król * Jerzego i ks. Waiji spełnia reprezentacyjne 1 jn !" jt Ko* „y 
angielskiej, otworzył uroczyście nową drogę dla samochodów pomiędzy Londynem a Sonthund. Nasze zdjęcie 

przedstawia chwilę, kiedy ks. Henryk przecina wstążkę, zamykającą drogę.
Fot. John Gramlenz, Berlin.

W Warszawie rozpoczął się turniej bokserski średni j i lekkiej wagi Masze 
niezwykle charakterystyczne zdięcie przedstawia chwilę roznoczęcia walki po- 

-  iędzy pornerwikiea Laskowskim (X ) * Francuzem PeUetiei
Ag fot. .Światowida*

Doi oczny biey okrężny o nagrodę w postaci -.;drowr-go puhara, ofiarowaną 
przez redikej > „Kurjera Poznańskiego* zgromadził przeszło 100 współzawodników. 
Nasza rycina przedstawia gmpę ze zdób; cą ni {rod; głównej Szwarcem (1), kap.

Baranem (2), drugim i Świtką (Ej trzecim. Fol. Z. Tranda. Po*n*n.



Str. 8, ŚW IATOW ID Numet 17.

| P o la cy  zagran icą .
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Ojciec święty przyjął pierwszą pielgrzymką polskiej młodzieży, przybyłą do „wiecznego miast** pod kierownictwom ] . E. kardynała Katowskiego, wrcybiskup.-prymas. 
warszawskiego. b i» j zdjęci przedstawia pielgrzymkę na dziedzińcu watykańskim zarei pc audjencji n Ojc świętego, który przyjął przybyszów z niezwykłą serdecznością, 
witając ich polskiem pozdrowieniem; „Niecfa będzie pochwalony Jezus Chrystus*. W środk siedzą k i. kardynał iUtUowski (1J .  wygnaniec z Rwsji k s  arcybiskup Cieplak (2)

F ot Ks. A. Marchewka, Rzym.

Krakowscy filolodzy na ateńskiej Akropolis. Polacy w aeroplanie nad Kopenhagą.

W stolicj Danji obradowały delegacje polska, duńska i szwedzka nad sprawą uruchomienia linji 
lotniczej z Fopcnhagi prze* szwedzki miejscowoś' Malmu i dnńslcą wyspę Bornholm dc Polaki. 
Delegację nok ką składają, pp: dr. Wygard, dyr poi: kiegc ktrellyoda, jego zastępca Żuchowski 
poseł pnisŁi w -Iopeuh_d’ e Rozwadowski poseł polski w Stocrholmi Wysoeld i delegaci min, 
koleji i sprajr zt gr. Moskwa i Knrzenicsjl i. Nasze zdjęcie przedstawia trzechailnikowf aparat 
Jnnkera z delegacją polaki, przelatujący ponad przedmieściom Kopenhagi. FoL Ag fot. „Światowida*.

Polska wycieczka w Pradze.

Trzech filologów krakowskich (od prawej ku lewej) * prof. uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr Tadeusz Siuko, RozmTrynowicz i Skimina, idal: się 
w czasie ferji wielkanocnych do Aten, dla studjów nad sztuka i kultur 
starożytnej Hellady. Naaze zdjęcie przedstawia ich na Akropoli*. prze­
sławnym zamku starouieńssim, przenełuionyr resztkami c 

architektury i sztuki greckiej.
cudownej

Do stolicy Cu rbosiowscji przybyła wycieczka wybitnych osobistości polsaich głównie z Warszawy 
i Poznania. Nasze zdjęcie przedstawia chwil;, kiedy uczestnicy wycieczki n ają złożyć wieniec 
u stóp pomnika Palackiego, zn* Lomiti gc historyku i jednego z twórców narodowego odrodzenia 
Czechów z początkiem XIX. wieku. Stoją od lewej ku prawej pp : inspektor zkolny Vundraczek.

‘ * - -  -  Kurnatowski z Warszawy,
Pradz , dyr. Orłowski.

Czechów z początkiem XIX. wieku. Stoją od lewej ku prawej ppr inspel 
opras sdzajacy wycieczkę im . Rogowics. prof. Koziowi ki z Poznania. J K 
inż. Orłowaki, oraz Fuhrich, prezes klubu Lzeskoałowacko-polskiegu i
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1. Pomnik kardynała W lodzim iitu Czac­
kiego, dłuta Piusa Wlou* iego, znaj dają ty 
sic w kościele świętej P dencjanny. Kardy­
nał Czacki (ar- w r. 1834 w Porycku) zyjkał 
sobie wielkie zaufanie papie; a Pinsa IX. 
oraz Leona XIII., który mianował go nun­
cjuszem papieskim w Paryża, później zaś 
odznaczył »o kapi lusucm kardynalsl m. 
Przeby. ają< w Rzymie kardynał Czacki >tt- 
daw .ił d e  nsługi sprawie Kościoła i Polski.
2. Pomnik królewicza UeLtandra, syna 
króla Jana Sobieskiego, ufundowany przez 
0  Kapucynów w ich kościele przy pi za 
Burbenni Aleksander Sobie „ki u. i  roku 
1677 jam. drugi syn króla Jana Ul. wstąpił 
w Rzyn.ie do zakonu Kapucynów i zmorł

w ich ki isztorze 19, listopada 1714 r,

3. Coliegjum polskie, przi znaczone dla 
kształcącej się -  Rzymie polskiej młodzieży 
dn hownoj. Coliegjum to ..Jo tY l w roku 
1866 Papioi Pius IX., wielki przyjaciel 
Pol-ków; obecnie mieszka tutaj, wydobyty 
z więzienia bolszewickiego przez i ząd polski,

czcigodny ks. arcyb.skup Cieplak.

4. Tablica pamiątkowa Adama Mickiewicza 
wmurowana w ścianę domu p ity  V, del 
Pozetto 114 nu  pamiątkę, żt Adaiu Mickie­
wicz -  czasie swego pobytu w Rzymie 
mieszkał tutaj i w r. 1848 rozwinął tk 
sz*andur walki o niepodległość Wioch. 
Płaskorzeźba poety je it dłuta rzeźbiarza

W Grodzkiego.

i .  Prowkturyczny ołtarz z relikwiami bł. 
Andrzeja Boboli,męczennika za Unję grecko 
katolicką. Relikwie te bolszewicy wywieźli 
z Potocka do Moskwy, na usilne jednał 
sterania rządu polskiego k Ojca św. wydah 
je wreszcie, poczem przeniesione one zo­
stały do Rzvmu i umieszczone w kościele 

Del Gesu.
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P am iątk i p o lsk ie  w  R zym ie.
Pielgrzymom i turystom 

polskim, którzy tego roku z 
okazji „Anno Santo* liczniej 
jeszcze, niż kiedykolwiek odwie­
dzają Rzym, godzi się obok 
zapoznania się z tem wszyst 
kiera, co siedziba staiej kultury, 
świetnej sztuki i stolica chrześ­
cijaństwa każdemu dać może, 
zapoznać sic również z tem, 
co Polaka przedewszystkiem 
zainteresować może. Jest w 
Rzymie śladów polskości nie­
mało. Wszak to  „wieczne 
miasto* z dawca było nietylko 
zwiedzane przez Polaków, ale 
niejednokrotnie, na dłuższy lub 
krótszy cza” miejscem po­
bytu Tulskich artystów, mężów 
stanu, duchow c/ch a nieraz 
i świętych. Nie przerwała 
sic ta nić, wiążąca Polaków 
z Rzymem i za nowszych eza 
sów. Z naszych wielkich poetów 
romantyczus ( h dwaj zwłaszcza, 
Mickiewicz i Krasiński, nie­
tylko dłużej w stolicy papies-

L

kiej przebywali, ale z niej 
czerpafi myśli i uczucia, które 
bardzo silny wywarły wpływ 
na całą ich duszę. Zagraniczne 
przewodniki, czy to angielskie, 
czy francuskie iub niemieckie, 
którymi się nasi turyści prze­
ważnie posługują, zazwyczaj 
milczą o tych pam iątkach 
polskich w Rzymie i stąd 
niejednokrotnie nawet bardzo 
wykształceni Polacy dopiero 
wróciwszy z Rzymu do ojczyzny 
w rozmowie z rodakami spo 
»trzega ją ze spóźnionym już 
żalem, że nie nie wiedzą o 
tych drugich i miłych P ilskowi 
miejscach. I dlatego pismo 
n r  ze postanowiło- w tyra roku 
jubileuszowym raz po raz z 
obfitego materjału dawać kilka 
obrazków, które będą dla nie­
jednego z naszych czytelników 
Lądż drogowskazem przed za­
mierzoną podróże do Rzymu, 
bądź trw ałą po niej pam iątką.

6. Kosrioł i Hospicjum, św. Stanisł iwa w 
( z\mi«  przy ul. Boiteghe Oscure 15 
K«-legjmn to zostało założone z końcem 
16. wieku prztz papieża Grzegorz XIII. 
i znakomitego w hisurji Koś W polskiego 
kardynała Hozjus’ . Następnie stało się 
ono własnością rządu, rosyjskiego i dopiero 
w ostatnich cza lach rząd polski podjął 
starania o rewindykację tegi Hospicjum, 
gdzie i a razie *ylk- kilka pokoi oddanych 

jest dla po1i.ki.ch pielgrzymów.
Fol. ks. A. Marchi wka
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Ze świata operetki.
iiijiiiiiifiniiiiiiiirTrniliiiiii..iifiiiiinin/imiiiiiiinrfni.iiiinliiiliiiiinniiijiiiiliJiHiiiiuiiiijiiitfrirmiiTTtnTiiriinuiiiiiiii]liiiiiiitiJiiniiinŁrtm

O jc z y z n ą  o p e r e tk i  j e s t  n ie w ą tp l iw ie  W ie d e ń  T u  ż y ł i tw o rz y ł  
je d e n  z  n a jm ils z y c h  n i s t r z ó w  o p e r  t k  , J a n  S t r a u s s ,  tu t a j  g r o m a ­
d z i ła  s ię ,  a p o n ie k ą d  je s z c z e  i  g* o m a d z i  c a ła  p le ja d a  o p e r e tk o w y c h  
k o m p o z .  to ró w , że  w s p o m n im y  ty lk o  S u p p e g o , M illS c k e ra , Ł e h a i  a , 
P a l la  t  A , Im a n a . D z is ia j t a  s z tu k  i ju ż  t r o c h ę  s ię  z b a n a l iz o w u ia ,  
n ie  m n ie j  j e d n a k  i  t e r a z  j e s z c z e  w y d a je  o n a  o d  c z a s c  d o  c z a s u  
b a r w n e  i m e lo d y jn e  d z ie ła .

1. Mir” Yassi 15-letni gwiazda balet. Polka rodem, jedna 
z wschodzący łi gwiazd wiedeńskiej operetki — 2. Efektowni, 
scei la zl »rov z  os tn* .go sukcesu wiedeńskiegv teatrr operetko- 
»*! o „jasnowłosy Sfinks". — 3. Grupa dwojga naczelnych part- 
nerćw w operetce „J sn< włosy Sfinks' , granej w wiedeńskim 
„Burgerthcater' — 4. Pr lepysznte nkoutj osiowana w fanta- 
sty aym egipskim stylu g  upa z operetki' „J —jwłosy Sfinks". 
— 5. Głcini artystka Sari FedoJt (rodem x Węgier} w sztnce 

Lengyela „Antonia*. Fot. Wiliinger, W iedeń.

■s
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R ozm aitości.

Wir sind aiw nds 
1 8  G e r t r u d ę  H o f f r m n t t C t r u

Kardynał i prałaci w kino-łeałrze. N ie c o d z ie n n ą  p u o l ic z n o ś ć  m ia ło  w o s ta tn ic h  
ty g o d n ia c h  j e d n o  z  r z y m s k ic h  p r z e a s ia w ie o  f i lm o w y c h  : w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  s ie d z ia ł  
w ś ró d  w id z ó w  J e g o  E m in e n c ja  k a r d y n a ł  vra n u te l l i ,  d z ie k a n  św . K o l le g ju m , o b o k  
n ie g o  z a ś  w ie lu  d o s to jn y c h  p r a ła tó w , a  w s z y s c y  p rz j  p a t r y w a l i  s ię  z c ie n a w o ś c ią  
w y ś w ie t l a n e m u  n a  e k r a n ie  f i lm o w i, p r z e d s ia w ia ją c e m u  p ie lg r z y m k ę  a o  C u d o w n e j

G r o ty  w  L o u rd e s . Fot. Porry Pa»tor«L

Oryginalna reuMma trupy kabaretowej. Z n a n y  z e s p ó ł k a b a r e to w y  .H o f f m a n n  G ir ls " ,  
z k tó r e g o  z d ję c ie  ju ż  r a z  z a m ie ś c i l i ś m y , p r z e d  s w o im i w y s tę p a m i w  B e r l in ie  o b ­
je ż d ż a ł  s a m o c h o d e m  u l ic e  m ia s ta ,  t r z y m a ją c  w r ę k u  b a r w n e  b a lo n ik i  i ś c ią g a ją c  

tą  o r y g in a ln ą  a  g u s io w n ą  r e k la m ą  t łu m y  c ie k a w y c h .
Fot F rank i, RerlL

Pola Negri w Berlinie. N a sz a  r o d a c z k a ,  j e d n a  z  n a j s ły n n ie js z y c h  o b e c n ie  g w ia z d  f i lm o w y c h , p r z y b y ła  d o  B e r l in a  Najnowsze zdjęcie królewskiej rodziny rumuńskiej. Z a n im
i z a m ie s z k a ła  w  h o te lu ,  k r ó tk ą  d ro g ę  z s a m o c h o d u  d o  h a f tu  o d b y w a ją c  j a k b y  j a k a  t r iu m f a to r k a ,  w ś ró d  s z p a le r u  k r ó l  F e rd y n a n d  r u m u ń s k i  p o d d a ł  s ię  o p e ia c j i ,  o d b y ł  w  to -

s a lu tu ją c y c b  je j  b o y ó w  h o te lo w y c h . w a rz y  s t  w ic  k ró lo w e j  i k s ię ż n ic z k i  I le a n y  w y c ie c z k ę  p o  m a-
Presi Photr \'ew6 Service lo w n ic z e j g ó r s k ie j  o k o l ic y  B u k a re s z tu ,  a  f o to g ra f  s k o r z y s ta ł

z t e j  s p o s o b n o ś c i ,  b y  d o k o n a ć  z d ję c ia  t r z e c h  d o s to jn y c h o s ó b

Przecięcie żywego człowieka na dwoje- N a jn o w s z ą  s e n s a c ją  e u r o p e js k ic h  i a m e r y k a ń s k ic h  te a t r ó w - v a r ić te  j e s t  p r o d u k o w a n e  o b e c n ie  z o lb r z y m ie *  z a c ie k a w ie n ie m  p u b l i ­
c z n o śc i p r z e c ię c ie  ż y w e j d z ie w c z y n y  p i łą  n a  d w ie  częśc i N a  ja s n o  o ś w ie t lo n e j  w id o w n i  w  o b e c n o ś c i  d w ó c h  „ k o n tro lo ró w  " , w y b r a n y c h  z p o ś r ó d  p u b l ic z n o ś c i ,  k tó rz y  t r z y ­
m a ją  d z ie w c z y n ę  z a  n o g i w zgl, za  r ę c e ,  .c z a r o d z ie j*  p r z e c m a  j ą  w ś r o d k u  p rz e z  c a łą  g ru b o ś ć  c ia ła  p i ł ą ,  p o c z e m  ro z s u w a  o b ie  c z ę śc i, ta k ,  że  p o m ię d z y  n im i m o ż n a  sw o D o d  
m e  p rz e jś ć . P o  d o k o n a n ia  *egi w  k a ż d y m  r a z ie  n ie z w y k łe g o  t r y k u ,  d z ie w c z y n a  „ c u d e m "  w ra c a  d o  ż y c ia  i ja k o  c a ło ś ć , a  n ie  p o sz  z e g ó ln y m i  d w ie m a  c z ę ś c ia m i,  k ła n ia  s ię  

s z a n . P . T. p u b l ic z n o ś c i ,  M oże n a s i  c z y te ln ic y  w y tło m a c z ą  n a m  ta je m n ic ę  te g o  „ e u d u “, b o  m y im  je j  w y ja ś n ić  n ie  p o t r a f im y .  Fot Wiiiinger, W iedeń,
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Pierwszy kcmiin..z wielkobrytyjskiego mini >1. rstw. pracy, wicehrabia Peel, bawi wraz 
z córką swoją w Warszawie. Jest on jednym z najpoważniejszych przedstawicieli 
administracji angielskiej, a poprzednio zajmował wybitno stanowisko sekretarza

Staną dla Iudji.
Ag. fot. „Światowida".

Pobyt głównego dyrektora Ligi Czerwonych Krzyżów w Warszawie.

Lódi .Frelka" pOu»»rŁ..I o A. Z. S. z osadą Dorman, Lange i Vogei której zajęcie 
podaliśmy już w chwili jej wyruszenia i Poznania, przybyła szczęśliwi! do Wars za jy .  
Nasze zdjęcie górne yn d ltU w i. łódź z  przystani warszawskiego Tow. Winiarskiego 
dolne zaż t.zech śuńałycL żegla.zy z inżynierom W uichmani nr kierownikiem sekcji 

wioślarskiej A Ź. S. (od lewej pp. “eichman, Lange, Vogel i Dorman).
Ag. fot. .Światowida*.

Zjazd inżynierów mechaników w Warszawie.

Główny dyrektor Ligi Czerwonych Krzyżów Am 'iż: Sir Clande Bill (X ) przybył Jo Drag- doroczny zjazd iniy nierów-mechaniko -  idbył w Warszawie swe obrady. Nasze
Warsz .wy celem ca « niania ię z instytucjami i pracą naseego Czerwonego Krzyża. zdjęcie przedstawia otwarcie qazdu przy ndziale kilkuset inżynierów-mecb alków
Nasze zdjy-i. przedstawia wybitnej gościa w otoczeniu członków prozydjnm polskiego * całej R»*Łr . nositej.

L- r . ,  Krzyża w chi Ti zwied mJa szpitala Czerw. Krzyża w W*, sza wie. Ag. fot. .Światowida*.
Ag. fot. „Światowida*.

Przed tegorocznym sezonem wyścigowym w Warszawie.

Pobyt angielskiego komisarza ministerLtwa pracy w Warszawie. Łódź „Frelka" poznańskiego A. Z. S. w Warszawie.

Przygotowania do tegorocznego wiosennego sezonu wyśc*goweB .  w Warszawie są w pełnym biega przy udziale wszystkich keni, zgłoszonycu de wyścigów. Nasz- zdjęcie 
pn dst jria początek jednego z próbnych porannych galopów. Na pierwszym pianie przypuszczalny zwyc zca tego. ocznego derby, ogier .Demon" zo stajni hr. N • retina-

Ag. fot. Światowida*.
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ały  ci
»

Pow ieść dla „Światowida** oapis^n a przez Jerzego Brauna.

do większych m ogłc dojść lada chwila. 
W Londynie, w Bfnningham, w M anJiester 
czekałi tylko robc^iarze białej rasy na 
upragniony dzfe” oawetu na aeptających 
im po piętach, .żółtych  djabłach*.

Toteż sala odczytowa .Pa!ace dc 
Science* była pełna. Wykład pana 

I\anazawy ze'ektryzowat wiełu i nietyłKO lodzie 
należący do tak zwanej inteligencji, ale robot­
nicy, rzemieślnicy i drobnomieszczanie obsiedli 
rzędy krzeseŁ Znamienną to było rzeczą, 

że iłum cznjąc inteileiciualną wartość przybyszów  
chętnie obcował z  nimi i nie odwracał stę wcale od 
pionierów D alekiego Wschodu, propagujących ideo- 
sogję swej rasy. Mądrzy \n g lo sasi szukali środków 
położenia tamy nieuezpieczcństwu u źródeł.

Czekali by Japończyk nauczył ich, jak walczyć 
z Japończykiem . . .

Kanazawa
W szeoł i usiadł za katedrą. Jego bystre oczy  

przesunęły się szybko po audytorjum
—  Sam jeden —  pomyślała Oładys —  sam 

jeoen oDcy, niezrozumiały naprzeciw tej rzeszy
Wyobraźnia jej zrekonstruowała sobie błyska­

wicznie swój sen i na miejscu prelegenta, zapiętego  
w ciasny garnitur europejski Kanazawy, pojawiła się 
egzotyczna posiać pod parasolem batiko^ym jak 
błękitne widmo

Była marzycielką i z łatwością przechodziła od 
realizmu rzeczywistości do złudy.

—  Nie przyszedłem tu —  zaczął Togu — by 
wypowiedzieć słowa miękkie i ciepłe. Tytuł mojej 
prelekcji świadczy' o  tem. że nie mam zamiaru owi­
jać w  bawełnę —  m yśli, które zrodzuo we mnie 
baczne sondowanie waszej rasy. Uprzedzam z góry, 
i e  z ust moich spływa ku wam w iele żółci, w iele  
zarzutów wiele epitetów przykrych i kfującycn 
dotkliwie ambicję.

Tłum zafalował Ktoś zakaszlał, poczem zro­
biło się cicho, jak makiem zasiał.

—  Jestem Japończykiem i co jest równoznaczne 
z tem —  jestem pionierem. Niosę w dłoniach 
i w sercu ideologję mojej rasy, i pochodzę z plemiona 
zdobywców. Oficjalna Europa potępia imperjalizm, 
ale mój naród jest iniperjalistą. Dlatego wyznaję 
otwarcie i bez ogródek, że jestem fanatykiem' pod­
boju świara przez mój szczep . . . Chcę mówić 
zwięźle i prosto Wasi poeci współcześni są lapidarni, 
syntetyczni i nie gadatliwi. Pizystosuję się do tego 
chętnie, i sam będę mówił łańcuchami skrótów.

Ciskał w tłum słowa soczyste, ostre i jasne, jak 
łukowe latarnie, zdania zwarte, skonstruowane znako­
micie, oszczędne i wywlekające prawdę po piawdzie, 
jakby uchwytami lwich pazurów.

Mówił, że człowiek biały zrobił krach, i nie 
pozostaje mu nic innego, jak popełnić masowe 
harakirj. Że młoda, barbarzyńska energja Aryjczyków  
rozwiała się w mglisty tuman lozlentwień, tężyzna 
duchowa załamała się i legła u stóp molocha drobnych 
wyzysków, ldcologja zaraziła się zgn lizn ą , i nie 
jest już w stanie zasuggestjonować całej iasy 
tryumfalnym rytmem zw ycięskiego pochodu. Bryla 
rozsypała się i urok białego człowieka prysł wszędzie, 
we wszystkich punktach różnojęzycznego globu. 
Mówił, że świat białej skóry gnije od zewnątrz 
i od wewnątrz. Że przeżarła go  małoduszność, 
tchórzliwość i zniewieściałość. Prastara rasa żółta, 
mimo że więcej stuleci d źw ig i na swoich parkacn, 
krzepszą jest duchem i fanałycznem zuchwalstwem  
silniejszą. Dowodem nieobliczalnych możliwości, nie­

wyczerpanych zasobów energj? drzemiących w jej 
tonie jest' fakt, że letarg tysiącleci n ie zakaz.! jej 
wcafe zgrzybiałym marazmem. Ekspansja wytrysła 
z niej tak spontanicznie i potężnie że  można ją 
puiównać tylko z atletycznym rozmachem pierwotnych 
wędrówek aryjskich z kolebki Pamiru ku nieograni­
czonym daiom podbojow.

.O ddech naszych płuc, rzekomo drobnych 
i skarłowaciałych zwyrodnieniem, jest tak młody, tak 
niepohamowany, że tajfunem zmiata ze swej arogi 
wszystkie przeszkody. Patos naszego najazdu jest 
cudem żywotności, na jaki tylko ludy pijane samo­
poczuciem potęgi umieją się zdobyć.*

.Panow ie! okłamywano was! Chiny wcale nie 
Są gnusnem robaczliwem rojowiskiem bezwolnych  
istot ludzkich, Chiny wcale nie chorują na uwtąd 
starczy! Pozory braliście za prawdę, wy nieuświado- 
mienr Europejczycy! Dusza Wscnodu niestety zawsze 
bj ła watr. obcą, i nie pojęliście nigdy te, prawdy, 
że ideologja Wscnodu nie ma i nie miała żadnych 
punktów stycznych z waszą. Życie na wskroś odrębne, 
życie poza nawiasem wszelkich waszych wyobrażeń, 
życie pulsujące pod ziemią przelewa się hojnie za 
pstrymi kulisami granic, a to co obserwujecie wy 
w naszych Szang-hajach, Kantonach i Jokohamach, 
to czczy nozór, to blichtr, to utuda. Wiecie o tem 
tylko tyle, ro ulicznik londyński wytrzeszczający 
oczy w kinoteatrach na lampiony, pagody i bambusowe 
domki u stóp Fudzijauty.*

Wsiał i gorejące oczy w rzeszę wiepfł.
.Przez wszystkie lądy i przez wszystkie morza 

posuwa się ku wam zagłada. Żółta rasa jest opętana 
misją dziejową, i toczy się na was nieubłaganie, 
jak lawina, a wy nie słyszycie, nte rozumiecie jej 
grzmi” i ? Ludzie orali, zadrżyjcie w szyscy zasłońcie 
dł-stOi oczy i uciekajcie na oślep, bo was 
z druzgocą 1*

Dreszcz przebiegł po sari i zerwał się n ie  
wyraźny wrogi pomruk.

Ale fanatyk nie lękał się gniewu tłumu
.Idziem y do walki z podniesioną przyłb.cą. Nie 

maskujemy się, nie stroimy się  w uprzejme uśm iechy  
przyjaźni, mówimy do was śm ia ło : Ty wróg, ja 
w ró g ! Nie bronimy wam wcale przygotowań do 
walki. Pewność nasza jest tatr wielką, ź t  wszystko  
nam jedno czy sto tysięcy, czy miljon armat zagrzmi 
z waszych fortów w momencie zalewu. Szturm, który 
do waszych drapaczów i giełd ohydnych przypuści 
Wschód oszalały. Wschód opętany, Wschód pędzony  
błyskawicami świętych natchnień, będzie widowiskiem, 
jakiego glob nie widział od czasów Tamerlana . . . “

—  Nie straszyć! —  warknął jakiś robotnik 
w pierwszym rzędzie.

.N ie  dostrzegacie tego, co się gotuje na roz­
ległych teryiorjach Chin, na wyspach Nipponu 
i w sprzymierzonej z nami Rosji. N ie chcecie słyszeć  
łomotu fabryk, wyrabiających na gwałt karabiny 
i armaty. Nie chcecie widzieć owych nieprzeliczonych 
pułków straszliwego w boju żołnierza musztrujących 
się na placach Nagasaki, Pekinu i Moskwy, nie 
zauważacie groźnego pomroku mas roboczych waszej 
rasy, podminowanych uporczywą robotą czerwono- 
żółtej komuny. A czy wiecie, że niema dziś kobiety 
w Japonji, któraby nie wołała na ulicach: .M ężczyźni, 
czemu zw lekacie! Idźcie na w ojn ę!‘ Czy w iecie, 
że pełne są miasta nasze młodzieńców o gorących 
oczach, którzy szepczą do siebie po nocach: .Chcemy 
umrzeć za cesarstwo !‘ Czy w iecie, że nasi robotnicy 
cc drugi dzten pracują darmo, niosąc zaoszczędzone 
monety do ,kas wojny* ? Zrewoltowaliśmy Anam 
i Tonkin.

Tani, precezyjny roDoinik chiński wypierać po­
czął w szybkiem tempie wielkich Jankesów z Kah 
foruj; i Środkowych Stanów Zaroiło się od chińskich 
i japońskich kupców faDrykantów i rzemieślników  
ua całej przestrzeń' od lodów Alaski, a t pc Ziemię 
Ognistą Australja zaludniała się  szybko, ale czoła 
angielskich mężów stanu marszczyły się  troską nad 
cyframi statysty *t. Gros tego szalonego p,zyrostu 
ludności to była imigracja z nad Jang tse-kiang, 
hoang-ho i z wysp Nipponu. (Jueensland, Nowa 
Południowa Walja i Wiktorja rozbrzmiewały gwinem  
mowy intruzów, całe ulice Sidney i M tlbourn obw ie­
szone były szyldami cudzodziemskich sklepów  
W Biisbane liczba przybyszów przewyższała już 
dwukrotnie liczbę rodowitych Australijczyków, chiński 
szwargoi rugował nieuwaganie cbargotliwą angiel­
szczyznę, lumeny dialekt hand!arski, zlepek języków  
obu fas słyszało się już wszędzie. Za kupcem i ro­
botnikiem przyszli rolnicy i posuwając się  w górę 
rzek, kolonizowali wnętrze i gromr.ego kontynentu. 
Nowa Gwinea, wyspy Hawai i cała Polinezja zakwi­
tły osadami emigrantów i pokryły się nieprzeliczonem  
mnóstwem domów uanólowych, przedsiębiorstw dro­
bnych i faktorji. Raz wraz do wszystkich ponów  
Pacy liku  zawijały tfciuz potężne okręty japońskie 
i zgiafere p s o w r e  chińsko-rosyjskiej kompanji.

A potem przyszła koiej na Europę.
Żółty polip nieubłaganie rozprzestrzeniał swoje 

macki, ćma szarych uiałoznacznych człowieczków za­
lała m.asta Strrego Świata, zakładając całe dzielnice 
przy takich ośrodkach, jak Londyn, Paryż, Berlin 
i Marsylja. Szczególnie Anglja była pełne tego  
żółtego mrowia. Wciskali się w szędzie , pilni, 
cierpliwi, natrętni. Nie było niemal fabryki, gOz;eDy 
nie pracowali szczupli, wytrwali robotnicy o skośnych 
oczach, a muskułach ze stali. Precyzyjność japoń­
skiego rzemieślnika, jtg o  sumienność i zadziwiająca 
inteligencja zdystansowała szybko tubylcowi Wyroby 
pizem ysłu artystycznego, hafły, zdobnictwo, wszystkie 
bardziej kunsztowne gałęzie rzemiosł znalazły się 
niepodzielnie w icn rękacn. Nie było niemal ulicy, 
na którejby ze swoich wykwimnycb magazynów nie 
wychylały się ciemne, uśmiechnięte figurki kupców, 
przyjaznym gestem nęcące do wnętrza. N ie było 
prawie liczniejszego towarzystwa, gdzieby nie w y­
rastał jak z pod ziem i, choć jeden brzydki, lecz  
dystyngowany dżentelmen, o  rękach łyskających 
śnieżną białością w uśmiechu i dziwnych, dalekich 
oczach, jarzących się nieruchomo ponad kablakami 
wystających kości policzkowych.

Nie dziw tedy, że zagadnienie żółtego zalewu 
przestało być wyłącznem dla uczonych socjologów  
i dj'plomacji, a stało się aktualnem dla mas szero­
kich.

Groza w szystko miażdżącej konkurencji nie da­
wała spać po nocach angielskim  kupcom i przedsię­
biorcom przemysłowym. RoDotnik zgrzytał zębami 
na wspomnienie o chińskim kulisie, którym pogar­
dzał, a który wielokrotnie ptzewyższał go  sprytem 

i  pracą. Starcia lokalne były na porządku dziennym,



Nnm er 17 ŚWIATOWID Str. 15

Katedra rzymsko-katolicka w Limie, gdzie spoczywają (włoki Priarra, b in p tr -
u  it [C zdobywcy Peru.

.Plac Połciu* w Limie. Na ple-u pomnik Wolności, w głębi za na prawa kościół 
św. Augustyna w style późnego hiipanski > occo.

P o la cy  w d a lek i em  Peru,

Poceł polski p. Jnrystowski (1) ora* pp Witold Szyszh ( i), "t-rjz Szyszłło j r  (3) Poseł potiLi p. Jury»t„w-ki (1) w rozmowie x prezydentem Pers p. Legnic (X )
ze siostrą swą i córeczką r ogrodzie willi konaelatn polskie” > w Lamie. w towarzystwie peruwiauskiegn min. spr. zagr. p. balanns* (2f

Pomnik gen. $ i s  Martina, kiory razem z B»uvaren 
przyczynił się dc niepodległości Pern k*mnik tr i 
stoi na placu Inkwizycji, gdzie dawniej odbywał, 

■ię smodafe.

Nasze wiadomości o Peru są niewątpliwie bardzo 
skąpe Pamiętamy ze szkół, że jest to jedna z połu­
dniowo ameiykańsKich republik, ale po za tem uuedzieli 
do niedawna o Peru coś nie coś chyba ty lk o . . .  fitateliści, 
zbierający etektowne tamtejsze znaczki pocztowe, no 
a w ostatnich czasach i sportowcy, którzy niejedno­
krotnie czytali o sukcesach Peruwianczyków na m iędzy­
narodowych Oiimpjadach. A jednak jest to nie Dyle 
jakie państwo. Obszarem znacznie przewyższa Polskę, 
liczbą ludności co prawda daleko po za nią pozostaje 
w tyle. Spogląda w siecz na cztery wieai bardzo drama­
tycznej hisfoiji: zdobyte z początkiem 1 6 -wieku przez 
słynnego kondotiera Pizarra na rzecz Hiszpanji, dopiero 
po trzech wiekacn po bohatersKich bojach wolnościowych  
zdobyło sobie niepodległość' w r. 1821. Spokój i wteay  
nie nastał w państwie P eru : zaczął się okres walk w 
obiębie kontynentu południowej Ameryki z sąsiednimi 
republikami a zwłaszcza z Cnile, a losy nie oszczędziły  
Peruwiańczykom i zaciętych walk domowych. Dopiero 
od końca przeszłego stulecia uspokoiły się te namięt­
ności polityczne i Peru weszło na diugę pokojowego  
rozwoju, po ktorej dzielnie prowadzi je obecny prezydent 
rzeczypospolitej, powtórnie na ro stanowisko powwany, 
Augusto Leguia. Teraz dopiero można się dokładnie tej 
krainie przypatrzyć: jej ludności, złożonej z potomków  
starych Inajan, rozmaitych mieszańców i nielicznej mniej­
szości europejskiej, jej produkcji rolnej, jej bogactwu, 
polegającemu głównie iia cukrze, bawełnie, miedzi i naicie. 
A co dla nas najbliższe i najv'ażnieisze, to rozsiane tu i 
ówdzie kolonje polskie i placówki dyplomatyczne naszej 
Rzeczpuspolitej. I w idocznie m e najgorszą cieszym y się 
tam opinją, kiedy jeden z najpiękniejszych placów Limy, 
stolicy tego państwa, nazwano placem Polskim. Przed­
stawiciel Rzeczpospolitej w Limie p. poseł Jurystowski 
pewnie ze słusznem zadowoleniem patrzy na teu wido­
czny sym ool szacunku dalekiej krainy dla Polski.

Pomnik jed sef*  z bohaterów peruwiańskich walk 
o woliiuśó z Rzeczpospolitą -b ile , geu. BolognesŁ 
Autagonizm między Peru •  Chile, który b  wał jwzes 
długi czul,  ustał dopiero z począł kiem bieżącego wieku.
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K ata stro fa ln y  pożar m ia steczk a  R yki.

Olbrzyjni poi <1 wzniecony przez bawiące się dzieci, zniszczył niemal doszczętnie 
miasteczi.-i Ryki w powiecu garwo lińskim, województwa lubelskiego. Pastwą ognia 
paaio około 300 nomów, a /000 ludzi jest bjz aaenu Zajęcie nasze pizedstawia 
z lisze*, starej, niemal dwucnsetLtniej synagog* w Rykach. Ag. fot. „Św iatow ida".

Groźne pożary lasów w ziemi wileńskiej.

Podczas pożaru w mia.teczku RyL.cn, który zam i.uił w perzynę okoio 300 domów, 
szczęśliwym trafem ogień oszczędził tamtejszy Kościół parufjalny, w którym spo­

czywają zwłoki ojca ostatn iego królu, Stanisława Augusta.
Ag, fot. „Światowida".

Uczczenie stulecia śmierci Staszica.

V  lasach ziemi wileńskiej wybuchł pożar, który objął wielką ilość 
drzewostanu. Nasze zdjęci* przedstawia moment potus ania sie groźnego 
żywiołu. Na pierwszym piani widać powalone drzewa, wykopywane w 
tym celu, by położyć tamę groźnemu pożarowi. Ag 'o t „światowida".

Katastrofa automobilowa pud Lublinem,

M ajisb .t Wz.szawy powziął zamiar uczczenia zetuej rocznicy Staszica, znakomitego p isana i 
działacza społecznego na przełęczy XVIII i XIX wieku, w ten spo- >b, iż budynek dawnej fun­
da :ji eta* cicowskie*, przeznaczony przez niego na dan pracy dla zubożałych i podupadłych 
mie izezan, a zamieniony następnie ra . zpital t. zw. WolsK ..ostanie z powrotem użyty r.n cel 

fundacyjny, szpital zr otrzyma nowy budynek. Ag. fot. ,,Światowida*.

Wycieczka warszawskich harcerz} na Górnym Śląsku.

Skutkiem szaleńczej szybkości anto kruków -kie nr 543s spadło na 
drodze pod Lublinem na zakręcie z przednich kół, wywróciło się dwu­
krotnie w powietrzu ■ op adło poziomo f i  szosie, przyczem szczęśliwie 
z jadących osób wszystkie wyszły prawie bez szwanku. Fot. Marchwmski.

Komendanci harcerskich drużyn wzrszawskid, bawili prz*z kilka dni na Górny o Ś1 ku- Nasze 
zdjęcie przedstawia ich przed teatrem w Katowicach w otoczenia przedstawiciel* mie, cowej

prasy polskiej.

Wśród wielkie j i napięcia widzów rozegrany został w Warszawie mateh 
piłki nożnej pomiędzy warszawskim klubem Polonia a wiedeńskim 
Amateure z wynikiem 3:1 na niekorzyść Polonii. Zdjęńe nasze przed­
stawia jeden z niebezpiecznych momentów pod bramką Polonii, który 

skończył się też istotnie goalem na rzecz Amateure.
Fot. Ag. fot. „Światowida".

Znakomity nasz pianista święcił niebywali ak­
cesy w Bukareszcie. Król odznaczył go w ofcrtn 
orderem, nadto był on gościem królowej Marji. 

Fot. Ag. fot „Światowida*.

Match piłki nożnej Polonia — Amateure (Wiedeń).
Sukces pianisty J. Śliwińskiego. Pianistka pani Wanda Piasecka.

Młodziutka ta laureatka konserw, itarjiiro poznań­
skiego T w kała  dnże powodzenie zarówno na 
konceici . mfonicznym w Filh > ruonji wars: rw- 
akiej, j.,k i na własnym recitutu w Pozoikiu.
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R ozm aitości.

Senator Wilhelm Marcom, s ły n n y  w y n a la z c a  te le g r a m  bez 
d r u tu ,  w s tę p u je  m im o  m e n a jm ło d u z y c n  ju ż  l a t  ( u r  1874 r .)  
w  z w ią z k i  m a łż e ń s k ie  z m ło d ą  s ie d m n a s to l e tn i ą  p . P s y n ie r  
z  B o s k e m m y  w  C o r n v a l j i  (A n g ija ) . N a s z e  z d ję c ie  p rz e d  
s ta w ia  s z c z ę ś liw ą  p a r ę  n a rz e c z o n y c h  w  a n g ie l s k ie j  p o s ia ­

d ło ś c i  M a rc o n ie g o  w  • o r n is h .
FoL C entn News.

Olbrzymi instrument m uyczuy. N a d a c h u  je d n e g o  z lo n ­
d y ń s k ic h  d o m ó w  u m ie s z c z o n o  o io r z y m i s a k s o p h o n  ( in ­
s t r u m e n t  d ę ty ,  b ę d ą c y  p o łą c z e n ie m  k la r n e tu  z  trą D ą )  
p rz e sz ło  45  s tó p  w y s o k i  o  ś r e d n ic y  8 s tó p .  I n s t r u m e n t  j e s t  
z o y t  w ie lk i ,  b y  c z ło w ie k  w n ie g o  m ó g ł d ą ć , to  te ż  p o w ie t r z e  
w n h o d z i d o  n ie g o  o e z p o ś re d n io  z  a tm o s f e r y ,  a  m u z y k  r e g u ­
lu j e  ty lk o  p is z c z a łk i . Presi Photo News-Service, Berlin.

Pa', i ratacncn w r f e r h n i t .  S ły n n i  n a  c a ły  ś w ia t  a u n s c y  
k o m ic y  f i lm o w i P a t  i P a ta c h o n , n ie ro z łą c z n i  p r z y ja c ie le ,  
p r z y b y l i  o o e c n ie  d o  z a ję ć  w  n o w e j  f a r s ie  d o  B e r l in a . N a sz e  
z d ję c ie  p r z e a s ta w ia  fo to g ra m , z d e jm u ją c e g o  o b u  p rz e d  
p o m n ik ie m  B is m a n ta ,  s to ją c y m  p r z e d  f ro n te m  g m a c n u  

p a r l a m e n tu  m e m ie c L ie g o  w  B e r lin ie .
Fot Atlantic.

fA-rzraz*. warszawska stacja benzynowa. P o  s to l ic y  W ie lk o p o ls k i  u r u c h o m io n o  i w  
W a rs z a w ie  u l ic z n e  s t j c j e  b e n z y n o w e , u m o ż l iw ia ją c e  p r z e je ż d ż a ją c y m  s a m o c h o d o m  
s z y b k ie  z a o p a t r y  w a u ie  s ię  w  b u c z y n ę .  N a s z e  z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  z a t r z y m a n ie  s ię  

s a m o c h o d u  w  A le ja c h  J e ro z o l im s k ic h  p r z e d  j e d n ą  z  ty c h  s ta c j i  b e n z y n o w y c h .
Ag. fot. „Światowida*.

Najmniejszym motocyklistą na kwiecie j e s t  z a p e w n e  c z te ro le tn i  h o r s t  M il la u e r  w  
B e r l in ie ,  k tó r y  to w a rz y s z y  n a  m a le ń k im  m o to c y k lu  s w o im  r o d z ic o m , n a m ię tn ie  
te g o  s p o r tu  u ż y w a ją c y m  i z n ie z w y k łą  w  ty m  w ie k u  w p r a w ą  o s ią g a  ju ż  p r z e s - ło

20 km na godzinę.
FoL Atlantic.

indyjscy muzykanci w Europie. D w o i h s ły n n y c h  w  
In d ja c h  m u z y k a n tó w  i ś p ie w a k ó w  M e h e b o o h  i M u sb e ra ff -  
K h a n  w y b r a l i  s ię  w  podróż" a r ty s ty c z n ą  p o  E u ro p ie  i  n a  
o ry g in a ln y c h  i n s t r u m e n ta c h  s ta r o in d y j s k i c h  w y g r y w a ją  
i w y ś p ie w u ją  k o m p o z y c je  s t a r e j  i  n o w e j  in d y js k ie j  

l i t e r a tu r y  m u z y c z n e j .
Presa Photo N< ws-Seiwice, Berlin.

Córka Lwa Toutoj*. T a t ia n a  L w  on a . c ó ik a  z n a k o m ite g o  
p o w ie ś c io p is a rk a  i r e fo r m a to r a  r e l ig i jn o - s p o łe c z n e g o  r o s y j ­
s k ie g o  L w a  T o łs to ja  ( z m a r łe g o  w  r  1910) o d b y w a  o b e c n ie  w  
k o n ty n e n ta ln e j  E u ro p ie  p o d ró ż  z  o d c z y ta m i o  sw o im  w ie lk im  
o jc u ,  o p o w ia d a ją c  z w ła s z c z a  s z c z e g ó ły  z  je g o  o s t a tn i c h  d n i ,  
k i e a y  T o łs to j ,  p o r z u c i  w sz y  d o i r  i ro d z in ę ,  z m a r ł  w  c h ło p s k ie j  
c h a c ie  W  R ja z a ń s& ie j G u b c rn j i .  Cenlml Earupean PrejL, P ra g -

Sumi i Sada Tamara, c ó re c z k i  s e k re ta r z a  j a p o ń s k ie j  
a m b a s a d y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w y c h o w y w a n e  s ą  
p r z e z  s w y c h  ro d z ic ó w  z u p e łn ie  p o  ja p o ń s k u ,  a  ic h  u k a z y ­
w a n ie  s ię  n a  u l ic a c h  i p a r k a c h  W a s z y n g to n u  w  ja p o ń s k im  
s t r o ju  j e s t  z a w s z e  pi z e d m io te m  n ie b y w a łe , s e n s a c j i .

Fot. R. Senoecke.



Przyjemnośr,
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— Jesteś Mten tw isy , ciągle n i  uujesz wypadki!
— E n ic  zresztą, jak przejeżdżam człowieka, czy

karę, to a i  te wcale s ie  sprawia przyjemności
— Aai iw.

Ojcowska racja.

— ffe wiesz, tw oLropne, _eoyś j ie  znal grani: Jogo* 
stawji!

— A Ty ojczw je znasz?
— ja  <iie, ale ja nie zdaję ej amina.

_______________________________Strzały Erosa.

— Może panienka przymierzy ten kapelusz. Chcę sobie zdać sprawę jak będę w nim wyglądać.
  -    ----------------------------------------------------------

H um oi
Porównanie

Ob ię broni przed nieprzyjacielem — ale Ona spiskuje z wrogiem. otyli pęd dzisiejszych kobiet.
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Zadanie konikowe,
F Ł  i n i .  Z - S t  

U r y w e k  z p o e m a t u :  K o r n e l a  U je j s k ie g o .

» y
1

mi da * * o sie wsaysi m e

n o piędi d w w w kmż UH jem nie nie i n

v i ! d k g»- x*e- nas. ku. oh- wa. do po- i**-
* *

łrść łość, * ł oo ud k r
-

to- co po­

ta łc ko- U U n k ży- ry- cie- da­ to
* *

w ie p rrett pTŁCST ty- wa, ca- Łu *ty  wa, ły ch nie
“

Ł a m i g ł ó w k a  i

( W y b r a ł  M . S ła w .)

( , B e z  D o g m a tu "  S ie n k ie w ic z a ) .

o  . ie  . a  y . .  o  . ię . .  a ,  . e  .  i . y  . .
.  .  y  . io  . ó  . . u  . .  y ,  .  . ó . a  .  u  .  . ie

a  . ą  . a  • . i a  . .  e , . y . a  . .  ę  . . o
.  e  . .  i ę . e  .  . i .  . . i a .  _ . o

a . ą  . o . . . e . a . . ą , a . a . e  
Se .  a  . a  . a , .  ia  . o  . i . i e :

ie .  . ą  . ie  . . . i e  . . i . ą  . .  a
o  . o .  e  .  i a  a  . . .  y  .  e  . . . a
.  ę  . a .
( W p is a ć  b r a k u ją c e  sp o * g ło s k i  w  m ie js c e  p u n k tó w ).

*r»fn« ■OTwiązł" p powytsag ch EPg»d-\ przeznacza e- 
aakeja .Światowida* powie * Stefana 7a nw ukiegr j-Li t n b a i  
T en nr nadsyłania r a s i ą u i  a f ł m  a d. J n .  a k i

Rozwiązanie zagadki krzyż, z nrn 14.

Trafne rozwiązanie zagadek z n rr 14 
nades la li :

M. U sio v fik i, L  Ł  Kowalski, Nowy Targ. B. Dobrzański, 
Królewska Huta. B. K n en ien iew ek i W. E  SłOckgotó, W. J. Rosner, P. 
Heleoa Braeska, P- M- Benióska, Bełz. U. Machowicsówna, WieDezkm. 
L. Tepper. P- J. Marcinek, Miodów. J. Płock, Czortków. Z. Borkowska, W. 
A  Bieniawaka, E  J. Zborowski, E  C. Pocaatko, Tarnobrzeg. Z. Weilfekł, 
I —io  R  K a lu M ió iu ,  Ł  G- S iw f ló r o ,  W. T. P r ą tk o w i,  W. H. Gtfarw- 
aka i A. Trręsmska, K. Ł  Czarnecki, W. M. Khrfich.K. H. Maraopówna, 
Józefów. M. Piotrowska, K. A. Chraurzanka, Bielsko. E  Al wińska, 
Wieficzka. 1. Sramlakowska, W. N. Krisówpju, Drohobycz. X  Dzierżą, W. 
J. Sokołowski, Zawiercie. M. Kozubska. Bochnia. W. Gołębiowski, P- 
T. Bem  er, Mikołów. L Bromberzanka. Lublin. D. Sieniiatycki, Zawiercie- 
S. Nowogrodzki, K. F. Zawadzki Lublin. L  Hamika, Lubłm. A. Fried* 
eker. K. J..Zagrobnkl Lublin J. Denek*, Zakopane. M. Makedańska, 
Mooasterzyska. D. Herbstmanńwna. W .N . Janczyński, W. Ł  Rzewińska. 
Przem yśl J. Bukowińska, Jędrzejów. W ilczyński, Baranowkze. Z. Baek- 
fcrog (bez adresu). S. Rennertówna, Lida. I. Świerzowa, Zakopane. 
U. Lewtakowska, Lubtin. M. Rondowa, Bielsko. K. Szapocznikow  
d.-Stdla Sawicka, Ł  M. Jędrucbonra, Kielce. J. W otniakowa, W.

J. W ołgemułhówna. Grodzisk K- Hem. E  B. Kinicka, Tarnopol 
W. ŁoszczKiewłcz.L. L  Daniel Tarnów. M. i J. Goknrsky. K 21 Gaodnik. 
Katowiee. Z. RomaszŁan, Wadowice. M Gierymska, Olkusz. W. Łuniew- 
ska, Land warów. W. Lnbwiecla, W. E- Hałatek, Kęly. H. Kelhofferowa, 
Borysław K. Chrzanowski K. M. Fontann, P. &. Seroczyńska, Brze^ó. 
J. Zagórska, W adowice. J U&kyanowska, Lódi. A. Grabowska, Klęczą. 
D Ledoehowska, Smordwa. E. Kaczmarek, P. M. Wołkowińska, Kielce. 
C Roloff, Gniezno. A. Wożnicaka, Sosnowiec. M. Wyszy ńska, W. F. Je- 
ń on ow sk l Sadurkl J. D ębezyńskl W. E. Berkowicz. K. H. Berkowic*, K. 
E. Berków łez, K L Biernacka, K. Wawrrynowiez, Brodnica. K. Swidrió- 
ak i Kamińsk. H. Nowakowska, Lublin. B. Podsadź. Łódź W. Kamiński 
Grudziądz. J. Bąkałarska. P. L. Zawada, B ień n y ce  A  Błocbówna, K. 
S. Stełezyk, K. Z. Henuchówna, Rudnik. R. Kwaśniewska, K. J. Sztos- 
berg, W. E  Malicki, Jarosław, k  Ankowska. Przewłoka. H. G lińsk i P. 
K. Tkacz, E  J. Załuska, Katowice. J- Listkiewicz. Nadwórna. J. Braun, 
Częstochowa. Z. Kępińska P. A Olęderczyk, T. Olęderczyk, P. St. Bram- 
son, W. T. Berner, Mikołow. W. Migulanka. K. I Woźny, P- C. Kem­
pińska, P. WŁ Brzeziński, W. S Fleiscber, Rzeszów. M- Tomaszewski. W.
H. J. AdeJstein, W. Ł  Simonbergowa. W. A. Budko, Nowy Targ. 
J. Gołąbek. P. Z. Pernak, P. W .Knrpiszówoa, P. K. Majcberfciewinzówna. P. 
E  Kadwodzka. Płock. N- Krausowa, E. Kraus. U . Sławnicki. StankL 
M. Non rek i W. M. PrzeżdzieckL Lublin. Sucbotńówna. KoiMrowice. 
E. Jahtowa, Skawina M Waniewzki (bez adresu). M. Szuflowa, Py­
sznica. M. Kondratówna, Przem yśl K- Strzelecki. Zakopana. Marja 
Deutseherówna, K. M. Mo^zkowsdta, L X  Troskotańaka, Przem yśl 
SŁ Te-, Lwów. T- Rechowiczówna, K- O. Kaczkowska. Jasło. S. Majo­
rów i a ,  Lódi. E Tabaczkowa. Lubaczów. J. Mykielyn, Złoczów. H Jęd- 
rnsiewicaówna, Kalisz. S t  Kopieta w e Lwowie. Z. Grabowska. Korczyna.
O. Rohatiner, L. J. Gdowakl K K. Bocian, Jarosław. A. Piedos. Często­
chowa. T. Witkindówna. Łódź. M. Sniegncka. Czeazewo. M. Fischer, 
Łódz. Ł  Tał kowalu. W. H. Szrełerówna, Łódź. L  Lam. Modlin. L. Kząd- 
kow akl Gniezno. £. Sozańałd, Lublin. W. Szabłowski, W. Z Hoffmann. 
Łubieszewo, Z. Górska, Sosnowiec. M. Goócicki, Sosnowiec. A. Metzger. P . 
A Piekarska. W. E. Sale równa, Przemyśl- H. Nowakówn*. P. M. Bucbeł- 
tówna, Jaakx 4. Kazikowski, Mińsk Mazowiecki. H. Balcerzak, P. 
M. Gaudz»arek, Kraśniewice. Z. Bęezkowska, W. M. Szwajllk.Brsećó n B. 
J. V o u , Łasin. J. Kudełkówma. Gorlice. U  Zabłowa, Stanisławów. 
J. Keller, Złoty Potok. L  KornfeM, Jasio. A. K obiato wału. Brześć n. B. 
D Gra|ower. Rzeszów. V Wieczorek. Zakopane R Schramm. Cttcbowre.
S. Maner. Sądowa Wisznia. J. T tve, Pabianice. S. Stach. K Ł  Gra ber. K.
A. Hebeustreit, K. B. R aaałtow a, Jeżów . T. Mikucki, A. Mikucka, 
Borysław. St. Patąk, Inowrocław E. J a n in . Zam tsć. S. Petryk. Koło­
myja. L  Klanu. Rybnik. M. Fowrnier. Sanok. E Babajówna L Lejpuner, 
Piotrków. R. Fisehbach. Kościan. L  RaŁski, L L K ukułka Bydgo&ica 
K. Keller. Częstochowa S WlckHoski. S  Sznajder. P S. Czarnecka. L. 
J. Sawicka, Piotrków. R. Patmfuck. Białystok Z. Pilecka, Stanisławów.
B. Szerszeń, W ieliczka A. W ierzejskl Brody A Łeśniowska Krodła. 
K. Gińnfełdówna, Przemyśl- L. Roczniak. Miechów. U. Sołecka, Nowo­
s ió łk i H, Rybkówna. L. H. Lubowiecki Ostrowiec. J. Hartman, Tarnopol 
R. MartofTel*Radom. M. K m snckl Skarżysko'J. Wilczek. Krzywrtofnrzyce. 
L  Heraogowa, Królewska B a ta  L Saaj, P. K. Staś, P. K. Borzęcki 
Radom. M. Braun, Nowy-Targ. K. Chrabątacaewica, W. J. Scfaipper, K. 
SŁ Cedrońsla, Tomaszów. Mazowiecki. F. Zelnik. K. M. Mostowska, K.
O.Pawłowsłd, Glinik Marjampołski T. W iewiórozrskl P. S.Mi«rrejewaki,P. 
E. Gorodocki, Częstochowa. JC Pom inow ska Leżajsk. M. Pn»kap, W. 
ALGędziński (bez adresu). H .Gtassnerówna. K. F. K ozłow ski Ostrowiec 
W. Horowicz, Radom. F. Łnkaszewicz, Wilno. M. Jaśnicka, Sowy-Sącz, 
Z Tnrówna, Nowy-Sącz. H. L oebel PrsemyśL A. Goldman, K. T. Blach­
n ick i Częstochowa. ,R o b \  Lódi. M. Tbeodorowraowna, Stanisławów. 
B. Niewiadomska, Czarny Dunajec. R. Zabiegaj, K. A. Traunfellnerowa, L. 
T. Bettleja, Katowice. J Obtnłowiez, W ęgierska Górka. P Biełerówna.K. 
E. Jabłońska, W. X  M odrzejewski W. F. K ac Kołomyja, M. Sosn- 
kowska, W. D. Hochgemem, Lublin M. Zgórecld. W. K. Sm igułska, 
Niepołomice. J. M atusikowa K. J. Paszkowska, K. F. Klamka, K. 
A . E ngel K. A MkhakJra, K  S. Hauben, L- St. W aisaowa, L Z .H o -  
nasłcwicz, Katowice. A. Studencki, Ł  M. WladyMaw, K. E. Gryszcza- 
kówna. Za wiecie. M. Bnrszlyn, Radom J. G ranskowska KraAnik. 
Z Saska, Radom. H. W a ty cha. Nowy Targ. A. O. Rembertowa, Modze­
lewska, W. J. Łabntek. W. Z. Sikora. Drohobycz Z. B iesiadeckl P. 
R. Stutmerówna, L. Z. Romaszkan, L. J. Jaw orski Grndziada J. S ty  I l ­
kowska, P. A. Droiotmkowsko, K. Peszkow skl P- W. Zachara, K. 
M. Stanzłów na Sbyj. Ca Kozłowski, W. H. Ptołrowska, W. H. Mok­
rzycka, Drohobycz- W. Kurpiazówna P. H. Schreyerówna, L. H. Sobo­
cińsk i Z aleszczyki £  W iesenfeld. W. K.PUwMd, W. Pannszewskie, 
Tarnobrzeg. J. SttofeŁ Kroaoo. F. Jurkiewicz, L. J . Skrzyńska, W. 
M. Vetulam, W. J. Cybulski, Wilno B. Tercaińska. Królewska H uta
A. Terpiłowaka, WT. J. Sass, Krzeszowice. I. Kannewiseber, Labbn. 
WT. Postrótna, Pilzno. T. Zdanow ski Żyrardów. Z .Baczyńska, Bohorod- 
czany. J. Sikorówna, Drohobycz. K. Denasiewicz, Drohobeca X  Matu- 
siakowa, K. L K aźańński S taniaiaw ów. P. C hoiński W. X  Łuńecka  P. 
M. Pannenkowa, K. A. Wirt, Gdańsk. E. Kotnk-kl Toruń. S. Oberc, L.
A.Chachorowaka, L. B. Pieczonka, Rymanów. A. Polaczek. P. N. Pędow- 
ska, Zbąszyń. E. Gaczołowa W. S  Blat U Podgórze. L. Rogozińska, L. 
W. Hildesheim, W’. St. Tben, Głogówek. J. Lała tło. Lubłm. Z. Skar­
ż y ń sk i W. M. Jakobowsłd, K. Z. Rekczowa, Biała. T. Czopikówna, 
Jaworzno. F. Hałacińska, E  M. A. Kopacz, L. Z. Kołodziejówna. K 
M. Górka, K. H. Hertzówna, T om anów . SŁ R ychłow skl L. Ł  Hiłfer. 
Tarnopol. H. Kaatncrowa. K. J. Łubiakowski, K. Z. Franke, L  M. Mjr- 
cieifika, L  F. Wach niski. Jaworzno. E. Bober, K. J. Jaskółskl L. 
N. Metahnanówna, K. W. Rzdak, Skarżysko. K. Jaklińsld, Jasło. 
U. M nasil E  H. Gawlikowska, Wilcza-Dolna. R. Paee, E  N ikorowicz W.
D. Tysakiewiczówna, K. J. Marcom, K. J. Lisiewicz, P. M. Hoffmanówna

Rodaak. A. Jekiowa Nowy-Sącz. J. K znw sM dd, W. «F- O disteaew , 
Wńn*> Adam Sloftei. Lwów. Lucjan IHełmsirwjcz, W . SŁ Saśm. Ł ódź  
H. BłażewaJd. Lubaka J S*»oLk Newy Sącz. M. Szastakówna. Kato­
wice. 1. S d » t i ł c r c v 3 . D a j e c i e  A. Nowicka. W. I. Strzechowa. Strzyżów. 
1 R a cćo a iii. S z u c h ó w . 34. Fraarzdc, S.aarMawew H. Jicw icka Wa­
dowice. Sł. S m to c ź  , P. E TezmeghAum. W. M. P e d h o » e r .  K. A Gre- 
berowa. Jt Z Theaówna, C n a iec . M. Galęzoareka, Gmezao Z- Eogc  
s ław sk i W M. H oreckl X E  łwańcznk. Chodorów. A Gosfer, B adnea.
B. Brc_jztaiŁi. Łódź Ł. C łe»oała. Gimniz. W. Unicka. W. S4 Garwacka, 
Zamość. M. P. W . Chrzanowski P. St. B ahck l ł a o ć z t
B. G odlew ski P. N. Bie^ecuaowa, Klęczą górna. J. Dndowsku Łódź  
M Podbśerowa, P. J Łandas, W. B. R ole*, Prsem yśi Sierotwmsłó, K- 
W. StartynccTCŁ Ł i .  Okuhcr. Częstochowa. Ł  Minoga. Włodawa
i .  Juraga, Włodawa.33 Codny,Vłt^.skMaz A. Walewski. Jazln W. Zietmska, 
Gródek Jagie^krnskl S t  Labersehek, K. Bełńeśew^ski. Suwałki. M. M iae- 
włcz, E  Dmochowska, Brześć u . B. Ł  Tomas ze wska, B a e ś ć  ł  B. 
A. Ł E. Fri«d«&befg©wie. Ł  A. Gńearicz. Inowrocław. H. Domaszewiczowa, 
Lnbłaa. Mjr. Czeray. >P. M. Łhibat, Kratosryn. &. Tarkowski, Zduńska 
Woła. Z Szaoidt, P. A. M edyński P. L Schdeheberowa, F. M. Pia-sczynaid. 
P. Dr. Keten. Płock. D. i F. Rehea. Taroobrw^. A. Rotter. K. D. Słrjowska  
K okrrac. H. W a&owska. P. E  Saknmwu W. St. GrohtińskŁ P- E. W nnucki 
Skarżysko. A. W erfe. W. H. n a tow sk a , Grodno. J. Mńcfcowa. L  
T. O łB ńekw sld  P. A. i JL Krakowacy. W. Jt. Szyszytowicz, Toruń. 
A. B a l Jasio. \  Kąkolewika, Łódź. S. Bazarewaka, Brześć p B. A. Bahr. 
W. J. K ow alski W SŁ Konioszewska, Nowy-Sącz. M, Mendeksohn, 
Częstochow i .  S  Białoń, K. J. Zamorek, JaroeUw. R. Dybdalewicz, E  
Ł  B abki. W i .  Lebioda, W. S. Katzengoklóama. IL T. Ozińsld. W- 
T. Łapiński łzawicr. Z. Pawfifcowa, Bielsko P. Bałaban. E  X  M arski 
Krosno. A. Bartischan. E  E  Heszdr, K- J Ulkowska, E  J. Ingicńnwa, 
Jarndaw. Z. Hipoebows, K asuenka. B R zew uski Czortków. K. Zdołeń- 
kowna. Jarosław. W. Charazm skl W. J. Za w trelowa. Zakopane. 4. O brzol 
Sanok. M. Zacharka, E  X  Bzceepka, Drohobycz. R. Zajderbąjl W. 
H. Kahan, W. E  Symono ■«. Kielce. G. E , Zagórz. A- Janeffi, P. IL Ro«ea, 
W . J Dyduszyńfika* Sambor. Z. W ojciechowska. P. C ł  Wasiłcwzki,, 
Radomsk. W. Kurt*. W. Sabina Zabłocka, Toruń. K. ZacharsJu, E  
M. Wołezyóski. E  E  Chołoniewska, Jasło. W. George, Śm igiel W. Lich ten- 
steśn, W.* M. Gerstmanowa. Myślenice. & Zajączkowska. Stanisławów. 
X  Wejtba. Wilno. J. Ten ner, Ńowy-Sącz. E  Mostowski, Nisko. A. Kwie- 
ciń ek l K. M. Fbmówna, Nowy Sącz. T. K otulskl Sokolniki E  Rostowska, 
Gorlice. W. Kołakowski W. M. Ziętkiewicz. P. M. (nazwisko nieczytelne!, 
TaroopoŁ Ł  Ketschy, Rzeszów. M. Miska. Przem yśl J. Pełczarskl K. 
Sł, W aissowa, K Ł  Cłrwówna, K. J. Cioma, K. 2L Pełczarówna, K. 
SŁ Kmieć, K. fioesler. Lublin. X  Mańkowska. W. H. Stolłerowa. L  
H. Tarnogóraka. P- W .Booer. E  W'. Braunejńwna. Ł ódź H. Sosnkowska, 
Boryrfaw. A. Ojdaca, Rembertów. J. Kranaówoa, P. E  Grzyb, E  T. Ps- 
caseńniowsld, Katowice. E. Swałek, Tarnów. E  Bieberstein, K. ELMiciak, 
Oświęcim. St. Mirowski K. A. P£Bev. Tarnów. Hubert 'Wiesław, Żabno.
H. Brandysówaa. Piotrków. A- Niwińska, Częstochowa. J. Daniecka, W. 
T. Aman. Jasło. H. Meriddngerowa, Strzyżów. R. Romano wica, Króiewaka 
Huta. T. Janiszew ski E  Nechajowie, E  W. Szuba, P. F. Stacheśskl P. 
J. Gaftdberg, W. W. ttoabięwckl W. T. Sobecki P. F. Sobolew ski Tar- 
nowskie-góry Z. Grudziński W. C. KJeinberger, Podgórze. M Bara­
nowska, K. B. W iniaizowa. K. L. Dnżjii, Podgórze. O. Anerbach, L
I. Serafia, Siersza. A . Akasmanówaa, K. M. A nnatow kz. L  R. Urkh, 
Katowice. A. Kahnowska, W. Ł  Segai, Jarosław M Leśniak, Dębica. 
L  PeJkunćwaa, K. T. Radek, K SŁ Kochm ański K. K FaBwou K 
S. Pawełczak. W. E  Emdenbaueu E  H. Mostowska. Biała pod l Benisz. 
Stanisławów. J. Kotulęwicz. Zakopane. F. Gełlerówna, Bc»rezcxów. 
S. Klemensiewicz. Sambor. F. Czarnowska, W- F. Gajewakl K. M Urban, 
E  B L u M in a w t  Zamość. K. P iaseck i L ódź H. Brzezińska. W. 
J. K ański K. S. Mieszczemak, W. Z- Jarm utowź Lnlulów. J. Kydowna, 
TzmopoL 1. Zubowska, Sanok. S. Ciesielski, P. S. Szczęśctkiewiczćwna, 
Chełmno. A Śmigielska, Lublin. A. Cederbaumówna, D*vow U. Waeung, 
K Z. Knoorek, Rzeszów. R. Grosa, Tarnopol Z- M oszyński E  K. Mund, 
Stryj. Z. B ounickl Oświęcim. Bander, Sambor. M. Fpjcikowa, Roździeń.
5. Fremtówna, W. Prenumerator. Daros J. lazu lan k a , K. M. N ow om iasl 
K- J. Szyndlerówna, Grudziądz. B. R ytel W. H. Szwede, W. M. Brać 
djTiówna, Rzeszów. M. Schwarz, K. K. Stadnicka, Monaslerzyska. 
K. Pigutowsld, W. A  Markovicz, Ł ódź M. Piraraowiczówna, P. IL GL 
nejew sk a, Sambor. M. Sękowska. W ięc ko wice. M. Szulc-Rembowska. P. 
E  Zygmunt, Katowice. M. Zajączkowska, K. Ero ery 1 Ł  M. Tołwińska, 
DębUn. A  Hontzówna, Brzerany W WesseU, Ostrowiec. N. Klimowska, 
Dęblin T. Surzyckl W. K. Bendowa, Kielce. H. G órkowź K. E  Stra­
szew sk i Bydgoszcz. Z. G rochowski Lublin. J Zionczkowsłd, E  F. Smie- 
chowska, P. R. Puder, W. T. Baranow ski Lublin. P. Pączkowekl W. 
Ł  SzapcKxnikowów-na, Brześć n. B. A  M orski Białystok. H Jaworską 
K. A. Redłich, Wieliczka- Ł  SłuszkiewicŁ Sanok. R. Saehsowa, W. 
K, W id ucho wsld, Słonim. B. M adejewska, P. F. Kalicśńska, K. M. Iibi- 
azowska. W. M. W łostowska, W. K. Jank ow ski W. M. Hennitanka. W. 
H. Wksłer. Mielec. S. Janiewicz, W. B. Kojek, Milanówek. M. Wrtano- 
T k x  Dtwimarz. H. Trejger, W. D. Berm ański Bydgoszcz. J. Ha ósm a- 
nówna. Dolina. W. Końniowz Dobczyce. A  ZnAmiecka. Inowrocław. 
E  H orodyskl Brześć n. B. B. Morgenbesaer, Łaśniów. W. Voitowa, K.
I W odzyńska, P. T. Szewczyk, E  T. Rębacz, Stanisławów. B. Szewczy- 
kówna, Nowy-Targ. L  Wilke, Lubłm. Z. Wajs. L ódź M Benrotowa, 
Jarosław. K. W iślańskl P. K Skrobałskl P. B. M uśałkowa, P» J. M ajewski 
Nowv-Sącz W. Opuszyńsłd, Biała. M. Sowińska, K. A Reicherowa. Łódź 
O. Brachlówna, Nowy-Sącz. K. Palacz. P T. Fuka, W. H. Kwiek, Mila­
nówek. Ł P n iew sk*/P . M. Bracka, P. M. Teodorowiezówna. Stanisławów. 
T. Szejn, Kamienica-Pofaka. P W esołow ski Łódź. M Gruszecka. Uoło- 
myja J. Pańciewiczówna, Złoczów. S. Huk, Kosów. S. Rembsczowa, 
Grudziądz. H. Toner, Częstochowa. K. Wanyara. W Z. Tembska, LuWin. 
B  N akieiskl Skarżysko. Z. Olbrycht Oświęcim. M. Gwóźdź, Pińczów. 
M. Reklińeka, Żółkiew. W. K rćal Stanisławów. Konównai W. Z. Gmu- 
rowska, Gmurowo. M. Pronaszko. W. A. Miętfcśewicz, Zduńska Wola. 
H. Kijowska, K. E. Św ałersk l Ruda Pabjanicka. T. Wachowicz. K. 
T. Św iątkow ski E  R. Hanmczak. E  M. Krokowa, Katowice. L. Wildke, 
Lubim. J. G óralczyź Zduńska Woła. J. Lebedowici, W'. M. Czeczotka, 
Limanowa. H. Mierzejewska, P. W. O strowski Sosnowiec. J. Morbicerowa, 
Jarosław. M Urbanów*. Zakopane. J. Gołdman, K. M. Butlne*. Siersza 
Wodna- Z. Stebełska, Ł ańcut H. Hochberg. WT. K. Dyżewska, Włocławek. 
J. Borejko, Tarnopol. W. Górzyńska, W T. Maciejko. Królewska Huta.
E. Pm»»ówna. Rzeszów. M Kosełnik, Skarżysko. A  Weit, K. T. Strze- 
Bzyńskl W. M. Lankozz. Żywiec. Z. Witkowski, W. M. Mołkka. Zbąszyń.
6. Bogno, W. M Buczkowska. Grybów. Z. Gibałów na, Strzyszów. J .  Olę- 
derrzyk. P.

Dta braku miejsca z powodu olbrzymiej Bcatby nadsyłaj ącjrch 
rozwiązania zagadki litera ,W * oznacza: Warszawę, ,K*: Kraków, 
hL*: Lwów. ,P “: Poznań.

Kagrudę za  t n f M  r*zvtąx** le  utrzymała  w drodze k w s a a l a  
p. Ireoa Żukowska. Sanok, a m iana wicie  paraaolkę, którą adm ini­
stracja rŚ w l* ło v i4 a M przesyła rów nocześnie pocztą.

Czytelników i przjjació?

ś w ia to w id a * 1
upraszamy o puwoływame 

się przy zakupach na 
ogłoszenia  

„ Ś w ia to w id a 1*

m o n  przeciw o b r id o k a  brzucha, 
l l i j  przeciw obniżenia żołądka. 
Podpaski przeciw opadaniu 
macicy. Pasy dla odtłuszczenia  
brzucha. Bandaże m ptorowr 
zaopatrujące największe przepu­
kliny pachwinowe, pępkowe itp. 
Pończochy gum owe na żylaki 
nóg. Prostotrzymacze przeciw  
tworzącym aię garbom i skrzy­
wieniom. 76

F. F ow aek . Sambor.
Ilustrowane katalogi darmo

Największy w Polsce Skład Znaczków Pocztowrch do zbiorów

U N U A  ESPtltA N TISTA  FILATfeLEJO
J e rz y  K r z y ż a n o w s k i, Łódź, A n d rze ja  4  34
Poleca jako najtań sze znaczk i do zbiorów:

Nr. 2óÓ7. 50 znaczków B o ia l  każdy inny ZŁ 3*—
Nr. 3009. 100 ,  Bałgarji, każdy inny. . . . . . . .  .  4 —
Nr. 2014. H>0 .  Gdańska, każdy inny . . . . . . .  * 4*—
Nr. 2021- la© w P olsk i każdy inny. . . . . . . . .  „ 3*—
Nr. 2049 10 .  irfmnĄl każdy iu n y ............................... ..... ^3 0
Do każdego zamówienia należy dołączyć nie mniej 50gr. na porto. Szcze­
gółowy cennik ilustrowany 1*50 zŁ Egzemplarz czasopisma .Echo Fila­
telistyczne*4 1*50 rl. Abonament rocany 7*— zŁ Wpłaty opraszamy kiero­
wać na nasze konto w P. K  O. Nr. 00.74* łub przekazem wzgL w Uście 
wartościowym. 'Wysyłka znaczków po otrzymaniu należności z góry.

I '  I IP( W  iosov'ania nagrody za rozwiązanie zagadek 
w ni 17 z dn. 25. kwietnia 1925 r.

Nowości fil&iełistyczne.
W  r o k u  1921. p o  u p a u . i  ra fc d r - x » r r o g ó r s h i e g o .  15 p a r*  C o ie ro w y , 2 0  p a r a  e e « : l* s t j  -u ie b ie sk U  2 5  p a r u  w łtra -

m i n i s t e l w  r o b ó t  p » Ł S ic a i” c h  p u e e d o  w  o b ie g  p n y -  m u r s o . ; .  3 5  p a r .  p o n n i r ł ś n o ł r r ,  5 0  p a r a  k i n s i i o r i .
g o to w a n e  p r e e d te a  a  r n a c r i i  , z ą d u  ty iu c za  s o .  e g o  a  t o  d l a  i p e r p e r  i ś o lo n y  ^ ś r o d e k  c r a n i j  ", §  p e i p e r  j  a n a r a ś c io T - ,

iś T o d e k  n i e b i e s k i )  i ś  p e r p e r  
i H m o B T  ( ś r o d e k  r is lo n r») i  p o r  
t r e i o m  k r ó l i  13 i b o i - ';  a  I  i  n a d -  
d r u k ie m  ^ S ło b o d u i  ^ r r n s g o r a 1. 
P ró r r .  t e g o  u ry sŁ ly  d w a  z u a e z k i  
d la  p r z e s y łe k  z  r e c e p i s o  n  z w r o t -  
n y B i : 1C p a r u  :ze i— o n y  i z ie lo n y  
i  25  p a r a  n ie b ie s k i  i p o m a r a b -  
a o v iy  f c z t e r y  z n a c z k i  d o p ł& tn e  

'  p a r a  z ie lo n y  1 0 p a r a  c z e rw o n y , 
JO  p a r a  p o ir iu < titc z o w y  i 5 0  p a r .  
f io le to w y  z  r y s u n k ie m  1  o n y  
k r ó l e w s k ie j

i l n a e z k .  p o w y ts z e  s t e m p lo ­
w a n e  s ą  b a r d z o  r t a d k i e ,  g d y ż  

n i y l t  „  p o w s ta ń c z y c h  u rz ę d ó w  p o e z .  p o 'o w y c h .  —  S e r ja  b y ły  k r ó t k i  c z a -  w u ż y c iu , i  p o s ia d a j  s p r z e z  t e  p . ‘«  j *
z n a c z k ó w  ...p ła tn y c h  s k .a d i ,  s i ę  z  w a r to ś c i ;  1 p a .ia  o l iw -  w a r to ś ć  h i s to r y c z n ą .  B iu ro  F i l a t e l i s t y c z n e  J e r z y  K rz y ­
ż o w y ,  g  Ka r a  b m n a t y ,  5  p a i a  z ie lo n y ,  10  p a r a  c e g ł t s t j ,  ż a n o w s t i ,  U ódż. A n d r z e ja  4 .)
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u l E C A n  r EN A K  O M I
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b r a c i a  k g w i E ę c r s A .
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i_es paifums Gc Je; Paris

Parfums, Poudres, Savons, 
Sous Bois. Petite Fieur Bleue, 
Exquisitć, Parmt les Fleurs

d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  
p e r f u m e r j a c h .  W y lą  : z n e  p r z e d s ta w ic ie ls tw o  
n a  P o l s k ę :  M . C Z A P N iK  i S .  IZ B IC K I.
W a r s z a w a ,  D łu g :  55 m . 4 . T e l .  N r 27-09

N a r e s z c ie  n a d e s z ły !
Nowe polskie płyty „ O D E O N “
G ru s z c z y ń s k i ,  M a s z y ń s k i,  Z e lw e ro w ic z ,  
L a w iń sL i ■ R e n tg e n  H  a  11 a  c i o t k a ,  i. w . i.
Z  d  j  ę  c  i a  t e  s t a n o w ią  o s t a tn i  w y r a z  t e c h n ik i  
A p a r a t y  b e z  Łubów  e „ O D E C N “  n o w e  ty p y

B. R UDZKI, Marszałkowska 87 i 14 6
N a  p r o w in c ję  z a  z a l i c z e n i e m

itylćfism  mi/dL 
Ja, g*. e t  ua,

W POCnlHKACh METAL 
7t  ’ V  

KAtJALtK 'ZAPAbUWr 
ZŁ 1.26 

P R 05Z JO rnv£
ZL I2 Z

S Z iS ,-S ix mp3  -JR kó łiań
ODDZIAŁY. WARSZAWĄ - MS SKORUPKI8 - ?ADOM -  PiASK t

T alent Rp. zai. 94
w zupć)noi<'i zastępuje  drogą 
pla tynę Żądajcie u p. p. lekarzy  
dentystów albowiem : Białe złoto  
— Białe zęby. Skład główny 
Rafinerja Baron, Warszawa. 
Królewska I. 39. Kraków: J ie *  

teor‘% Główny Rynek 1. 11.

N a jw ię k s z e  p r z e d s ię b io r s tw o  
b r a n ż y  gr lm o fo n o w e j  p o łą ­
c z o n e  z  w ła s n ą  w y tw ó r n ią  
sk rz y  u e k  i iz a fe k  w  s ty lu  
n a jw y k w in tn ie j s z y c h  m e b li. 
G ra m o fo n y  z a g r a n i - s n e .  t a k i e  
a m e r y k a ń s k ie .  W ielk ie : za ­
p a s y  p ły t  w s z y s tk ic h  z n a n y c h  
m a r e k  z a g ra n ic z n y c h .  C e n y  
n a d e r  p r z y s tę p n e .  K a ta lo g i  i 

s p i s j  p ły t  n a  ż y c z e n ie .

ST. J A R O S Z
Poznzń.ka Hurtownia

Gran -fonów 46

POZNAN, G antursLs 9

O O G G G C ^ G G C C ^  V7>/3O O O G O O Q O Q O O 00G O O 0G CX 3C:

Najpierwsz na kwiecie maszyny do pisanie

ZNAMY ZE SKkTiE CZNOŚC

REMIHGTOH
Binrow. cicho’
. 1  Je*-podróine 

przenośne, trwałe, lek* 
lue, tanie o 42 eh kla-

w Łzach

Tow. Bkock-Brun, 
Sp. Akc. Warszaw?, 

Hotel Bris.ol.

e'-''^or"O O O O O C X D O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O eX 3

WODA KOIONSKA 
I. PI. f  A B I N A i b -a -i b

P L A C U
J U L I U S Z A

NAftfcW.ZŁOT MC1.AUCJ»S«»ZU

fo lr e r ełektr. lampa ręczna do n a ś w i e t l a ń  
l e c z n i c z y c h  ś w i a t ł e m  f io l e t o w y m  
w  domu, jak reumatyzm, astma, ischias, 

gruczolki, dla twarzy w celach kosm etycznych Ł t. d. Opis i pou- 
cienif* za nadesłaniem porta. Cena zł. 31.—. TECHNO LIS, KRAKÓW 
o l. Długa 1. Zakład aparatów rentgenowskich i medycznych. 79

Specjalność f.rr.y
■ t N O f l i  łJ S

T » o p 
Papfomene Diihllerie 
*VaE3t3tiC-SisrogdTi}

Hi ijt

.  lii5,1 Żąhać v;s?ędzte w oryginalr-ym opakowań
96

^ K r ^ e m
M ia f lo i^ Ł

udeUkatnid i odświeża cerą, Chroni iwarzi rece 
p rz e d  p ę k a n ie m .

HENRYK ŻAK- DOZNAŃ. fabr>k* rerfum i kc ?v . AJ.i 1 49

A BY  SIĘ D O W IE D Z IE Ć  CO  SIĘ 
D Z IE JE  POM IĘĆ Z  Y

Wychodźtwem Polskiem
w S tan ach  Z jednoczonych 
=  w A m eryce P ó łnocnej=

potrzeba koniecznie zaprenumerować sobie jedno 
z licznych pism polskich tam wychodzących.

i
Pierwsze miejsce pomiędzy temi pismami pod 

względem obfitości nowin i artykułów o spra­
wach polskich na wychodztuńe, zajmuje DZIEN­
NIK CHICAGOSKI, wychodzący codzier prócz 
niedziel i świat uroczystych od roku 1890.

Prenumerata do P oIski kosztuje rocznie $8 00, 
półrocznie $4.00 kwartalnie $2 00-

A BR ES.

DZIENNIK CHICAGOSKI
1455-57 W. Dmsion St,

Chicago, Illinois. LT S- A,

32

W /daw ea i naczelny redaktor: M a r ia n  l ' . | t " o w s t i ,  -  Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny D r. J ó z e f  F l a c h  — Kraków, b a sz to , i  17. -  D ru k ie j .Ozuuag*


